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OBSERWACYJLE METEOROLOGICZNE. 
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Gest Glrzenowa. 


WaRSZAWA. (2 Lislopada.) 
ROZKAZ DO ARMII CZYNNEY, 

w Główney Kwaterze Dnia 15.027) Paździer- 
w Warszawie nika 1831 r. N. 519. 

Z naywyższem uszanowaniem, nowych szcze- 
gólnych: względów Nayjaśnieyszego Pana, 
spieszę ogłosić Naywyższy rozkaz Jego Ce- 
Sarskiey Mości armii: mnie powierzoney, wy- 
dany na dniu 6 b. m,, zawierający. w sobie 
Podwóyne oznaki pochlebney łaskawości Mo- 


narchy, względnie armii przezemnie dowo- 


dzoney. (na oryginale podpisano) Jenerał Feld- 
marszałek Xiąże Warszawski hrabia Pa. 
skitewicz Erywański. 


ROZKAZ DZIENNY. 

r Do armii czynney. 

Żołnierze! spełniliście oczekiwania nasze. 
Powierzyliśmy wam uspokojenie zbuntowa- 
hey Polski, obronę oyczyzny; a wyście się 
okazali godnemi stróżami jóy spokoyności i 
honoru.— Zaledwie z Taurys i Adryanopola 
przybyli, aliści znowu w walce z zaciętym 
nieprzyjacielem. potrafiliście pokonać wszeł- 
kie trudności iprzez wasze wiekopomne czy- 
ny na brzegach Wisły, Bugu, Narwi, gię- 
bokich fosach i na równinach Warszawy, przy- 
dać nowego blasku orężowi Rossyjskiemu.— 
Los uwieńczył usiłowania wasze, bunt uśmie- 
rzony, królestwo Polskie Cesarstwn Rossyj- 
skiemu wrócone, i sami zwyciężeni widząc 
koniec swych nieszczęsnych rozruchów, bło» 
gosławią zwycięztwa nasze. 


Waleczni Wojownicy! Dawey zwycięstw 
pierwsza chwala należy; lecz złożywszy mu 
dziękczynienia nasze, zwracamy się do was, 
i dziękujemy wam imieniem tryumfującey i 


wdzięczney oyczyzny. — Rossya patrzy na 
was, i dumna Że was posiada, pamiątkę 


chwalebnych czynów waszych w rocznikach 

woich zachowa.— £ączycie z walecznością 
inne szczytnięysze jeszcze cnoty prawdziwe- 
go żołnierza: umiarkowanie po wygraney, 
pobiażanie dla pokonanych, gotowość poje- 
dnania się z nieprzyjacielem, kiedy ten do 
powinności swey wraca; Życie i własność 
bezbronnego kraju mieszkańca, zawsze były 
dla was święte. Zolnierze! nie przestaway- 
cie nadał w ten sposób usprawiedliwiać na- 
szego ku wam zaufania, a gdy pókoy przy- 
wróconym został, zachowując ścisłą uległość 
i karność w szeregach waszych; w kraju 
podbitym Sstaraycie się zaszczepić jak da- 
wniey przywiązanie ku wam i zamiłowanie 
porządku , miłość i przywiązanie do nasze- 
go tronu, poszanowanie dla Rossyi. 

w Petersburgu 6 (18) Paździer: 1831 r. 
Na originale własną reką Jego Cesars: Mości. 

(podpisano) MIKOLAY. 
RZĄD TYMCZASOWY KRÓLESTWA POLSKIEGO, 
Cyrkular z. 
Do Jaśnie Wielmożnych Naczelaików Wojen- 
nych Wojewódzkich. 

Szef sztabu głównego czynney armii pod 
dniem J6 (28) b. m. zakonmanikował mi do- 
„niesienie JW. jenerala leztnanta Kayzarowa 
z dnia 8 i 11 b.m. iż twierdza Zamość pod- 
dala się, i zajętą została przez wojska Je- 
go Cesarsko Królewskiey Młości; garnizon 
tey że twierdzy wynoszący przeszło 4 tysią- 
ce ludzi, nie licząc 1000 chorych i słabych, 
w skutku ogólnych rozporządzeń rozpuszczo- 
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nym zostaje za biletami do swoich zamie- 
szkan. 

Mam sobie za obowiązek uwiadomić o 
tem JW. jenerałów wojennych naczelników 
wojewódzkich dla kommunikowań kommis- 
syom wojewódzkim i wydania stósownych 
tak z swey strony jako i tychże kommissyj 
rozporządzeń. - 
(podpisano) T. Kugiel. 


Czesi Bicuzedowa, 


WARSZAWA. (dunia 3 Listopada.) 

— Dnia 3go Listopada Jego Cesarzowiczo- 
wska Mość Wielki Xiąże Michał i JO. Feld- 
marszalek Paszkiewicz Xiaże Warszawski 
pożegnali wychodzący na leże zimowe pułk 
huzarów gwardji, który dawniey konsysto- 
wal w Warszawie, 

Następnie udali się do gmachów uniwer- 
sytetu, dla obeyrzenia rozmaitych będących 
tam instytutów. Kierujący wychowaniem 
członek rządu JW. jeneral dywizzyi Rauten- 
siranch, przelożeni i professorowie rozmai- 
tych wydziałów, uroczyście przyymowałli do- 
stoynich gości. 

— Boia 2go Listopada przybyli do War- 
szawy jenerałowie woysk rossyyskich, Bara- 
nów, Mengendosf i Anrep. 

— Gdy prezes, sędziowie i cały sklad try- 
bunału handlowego województwa mazowieo- 
kiego pono wili przysięgę wierności N.Cesarzo- 
wi i Królowi, w ciągu bieżącego tygodnia 
tenże trybunał rozpocznie swe czynności. 
— Listy zastawne polskie placono w Ber- 
linie po 89 za sto. Obligacye udziałowe po 
złp. 361 do 673 W Frankfurcie nad Menem 
kurs papierów polskich, ciągle się podnosi. 
— Gdy cholera w Warszawie ustala, prze- 
to szpital widugateli dla mieszkańców uboże 
szych na chelerę chorujących urządzony iko- 


—— 


sztem miasta utrzymywany: już został zam- 
kniętym; wszelako administracja pozostaje, i 
gdyby, zachowany Boże ta choroba wznowi- 
ła się, tenże szpital przyjmować ich "może. 
Leczący w tym szpitalu doktor Weyrat za- 
służył na wdzięczność, za usilne starania i 
ciągią gorliwość. Od zjawienia się chole- 
ry w Warszawie, postradało życie z jey 
przyczyny osób wszelkiego stanu, płci i wie- 
ku 2189; a zatem rozgloszone wieści 0zg0- 


nie kilku a nawet kilkunastu tysięcy 
ludzi w tuteyszey stolicy, były bezzasa 
dne. 


— Członek tymczasowego rządą, fligiel 
adjutant Jego Cesarskiey Królewskiey Mości 
pulkownik hr. Strogonów, mianowany został 
jeneralem majorem w świcie N. Pana, 

—- Rząd tymczasowy królestwa Polskiego 
przeznaczył na Dyrektora administracyi w 
kormmissji rząd. spraw wewn. i policyi, rad- 
cę stanu Woydę; na dyrektora wychowania 
w komissyi wyznań i ośw. dyrektora jener. 
bibl. puliczney S, B. de Linde; na dyrekto- 
ra wyznań referendarza stanu Dzwonkowskie- 
go, na sekretarza jeneralnego teyże komissji 
referendarza stanu Stanisława Deszert; a na 
dyrektora jenerałnego loteryi, inspektora je- 
nerałoego dochodów tabacznych, Szymona 
Werner. 

— W tych dniach przybyli do Warszawy 
jeneralowie woysk cesarsko rossyyskich Ni- 
ołów, Roenne, Okułów tudzież fligiel adju- 
tant Nayjaśnieyszego Cesarza i króla pulko- 
wnik Trembicki. Przybyli także byly ko- 
mendant twierdzy Zamościa P. Krysiński, se- 
nator kasztelan Poletyło z Krakowa i Józef 
hr. Ledochowski 
skiego. 

—- Listy z Galicyi przesłane niepotwierdza- 
ją rozgłoszoney wieści, ze szanowna xieżna 
izabella Czartoryska żyć przestała: s 


z wojewódzwa podla- 
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PETERSBURG (15 Października.) 

(Dokoziczenie rapportu J W. Feldmarszał- 
ha Xcia Warszawy Paskiewicza Erywuss:) 

Tymczasem rozkazałem lakkiemu oddzia- 
łowi jenerała majora Doktorów i przedniey 
straży armyi z pułków kozackich pod dowódz= 
twem Atawana polowego składającey się, u- 
skutecznić marsz 60 wiorst,-i dnia nastepne- 
go naprzeciw Wrocławka stanąć, w zamia- 
rze niepokojenia powstańców, a w razie mo- 
Żności, opanowania ich mostu przeyścia przez 
Wisłę i ścigania pierzchających. Tak stały 
rzeczy, gdym odebrał rapport od jenerała 
hrabiego Pahlen, że powstańcy, dowiedzia- 
wszy się o jego zbliżeniu dnia 17 (29),i 
przekonawszy się naocznie, że było niepo- 
dobieństwem pozycyą jego osłabić, spiesznie 
znowu na prawy brzeg Wisły przeszli, icho- 
ciaż udało im się most za sobą zebrać, nie- 
poważyli się jednakże załogi wtym punkcie 
zostawić, Lecz na dniu 18 (30) o świcie, 
dnia jeneral hrabia Pahlen vpanował kilka 
pontonów do ich mostu należących. I na 
ten przypadek mial był odemnie rozkaz z 
przeyściem Wisły i ściganiem powstahców a- 
ni na chwilę nieociągać się, ale natychmiast 
ich otoczyć, i od strony Osieka i granicy 
pruskiey, króra w tym punkcie do niższey 
Wisły przytyka, odciąć. ‘Skoro powstańcy 
opuścili swóy punkt przeyścia, cofnęli się od 
Wisly do Lipna, a ztąd bez zatrzymania się 
do Rogowa, leżącego w kierunku Sypina. 
Gdy ruch ten ułatwiał im sposobność uda- 
nia się wzdłuż granicy pruskiey do Mławy, 
z powodu że jenerał hrabia Pahlen dla þu- 
dowy mostu niemógł przed 19 Września (L 
Października) przeyść na prawy brzeg Wisły; 
przete jenerał major Doktorów otrzymał roz- 
Xag przy ściganiu powstańców, kolumnom 
tychże, lekkiemi oddziałami z boku do Mia- 
wy nadać obrot, dla okrycią do jakiey od- 
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Iegłości by poszły; jenerał porucznik Włas- 
sów miał zlecone utrzymywać związek mię- 
dzy jenerałem majorem Doktorów a jenera- 
łem hrabią Pahlen, aby każde usiłowanie po- 
wstańców przedarcia się między główną ar- 
mją a woyskiem jenerała hrabiego Pahlen, 
udaremnić. Ja sam między Raciążem i Ro- 
Żanowem posunąłem się naprzód do Ratowa 
nad Wkrą i posłałem jenerała barona Kreutz 
z Płocka przez Šeritz do Bieżunia. Tak te- 
dy znaydowałem się dnia 21 Września (3 
Października) z grenadyerami i gwardyą pod 
Ratowem i obserwowałem rzekę Wkrę aż 
do granicy pruskiey, 2gì korpus piechoty stał 
pod Biezuniem a jenerał hrabia Pahlen pod 
i przed Lipnem. Tymczasem oddział jene- 
rała majora Doktorów był już w Dylewie, 
oddział zaś jenerała adjutanta: Włassów w 
Sosnowie niedaleko Rypina.. 

— Dnia 22 Września (4 Października) da- 
łem rozkaz jenerałowi hrabi Pahlen oddzia- 
łami jenerałów Włassowa i Doktorowa po- 
wstańców daley ścigać, gdy tymczasem gló- 
wna siła miała zrobić marsz 40 wiorst dla 
rozloženia się na wzgórzach Rypina. W ta- 
kowóm rzeczy położeniir powstańcy i zfron- 
tu i na obu skrzydłach ścieśnieni, znajdując 
niepodobieństwo przerznięcia się w wojewódz- 
two augustowskie, lnb też trzymania się prze- 
ciw arnrii Waszey Cesarskiey Mości ze wszy- 
atkich stron posuwającey się, uyrzeli się 
zmuszeni udać się z Rypina ku granicy pri- 
skiey, poczem dnia 22 Września (4 Paździer- 
nika) gdy jenerał hrabia Pahlen obsadził Ry- 
pin, z pruską pograniczną wojenną kom- 
mendą w układy weszli, celem przeyścia do 
Pruss i złożenia tamże broni.; 

W ciągu tego, a mianowicie po pier- 
wszóm usiłowaniu przeyścia Wisły pod Do- 
brzykowem powyżey Płocka, opuścili po- 
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yw wielkiey liczbie szeregi armii. 


swojey. Gdy ta z Plocka wyszla, zostalo 
5 jenerałów więcey niż 100. sztabowych t 
wyższych officerów , i przeszło 2000 Żolnie- 
rzy. Z pierwszych, meldowali się po obsa- 
dzeniu z strony naszey Płocka, Boguslaw- 
ski i Andrychiewicz wnaszych forpoczt: Sie- 
rakowski, Miller i Jagmin przeszli przez 
Wisłę , jęszcze. przed weyściem naszego woy- 
ska do miasta.. Do główaey armii przybyli 
jenerałowie Mroziński, Dziekoński i Zieliń- 
ski u jenerała adjutanta Golowina stawili 
się z- Modlina jenerałowie :. Lubieński, Mlo» 
kosiewicz i Niesiołowski.. Z sztabowych i 
wyższych officerów, przybylo podówszas do 
główney kwatery armii przeszło 70 a do 
jenerała brabi Pahlen do W rocławka prze- 
szło 100.— Były pułk gwardzi grenadyerów 
polskich nakoniec, podówczas z 120 ludzi 
złożony, złożył broń na doiu 22. — Gdy 
zaś wielu armią powstańców opuściło, I nane 
dobrowolnie poddało się, jest także podo- 
bieństwem do prawdy, Że również wielu w 
inne okolice rozpierzchnęli się, iże tym spo- 
spbem liczbą ich woyska codziennie znacznie 
się zmnieyszała.. 

Tak tedy nakoniec armija powstańców. 
która podczas zdobycia Warszawy z 35,000 
ludzi składała się, a późniey przez polą- 
czenia sie z korpusem Łubińskiego i Müll- 
berga jeszcze znaczniey była wzmocniona, 
przeż niezmordowaneściganie ze strony Woy sk 
Waszey Oesarskiey Mości, do ostateczności. 
pczywiedziona zostala. Stanowiskienm: moe- 
jem pod Bieżuniem odjętą jey- została wszel- 
ka nadzieja nniknienia zupełney zagłady, a 
gdy w dniu 23 (15 Października) moją pie= 
ochotę z Bieżunia do Skrwilna, wszystkę zaś 
jazdą do Przywitowa posungłem w zamiarze, . 
po krótkim spoczynku, dalszego przeciw po-. 
wstańcom wyruszenia, naówczas” W 3 roz- 
maitych punktach pod Soberczynem Szezu-. 
towem iGorznem weszli w królestwo pruskie 
w liczbie od.17:d0 20 tysięcy z 92 działami. 
Pruscy. pograniczni wojenni dowódzcy pospie- 
szyli natychmiast z uwiadomieniem mnie, iż 
wiaśnie z ich strony naydżielnieysze Środ< 
ki przedsięwzięte zostały, aby brośni wszełl-. 
kie wojenne effekta armii powstańców nie- 
zwłocznie wydane nam bydź mogły.» 
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